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WSZYSTKIE GIEŁDY W NIEMCZECH ZOSTAŁY ZAMKNI ETE. 


BANKI PRZERWAŁY WYPŁATY. — GWARANCJE RZĄDOWE ZA WKŁADY. — OGRANICZENIA DEWIZOWE. — 
BANKRUCTWO WIELKIEGO BANKU? 


BERLIN, 13. 7. (wl) Spodziewany 
run na banki, w związku z niedojściem 
ło skutku pożyczki amerykańskiej, roz 
począł panikę w całych Niemczech. Sfe~ 
ry giełdowe niezwykle zaniepokajone 
postanowiły jąć się najdalej idących 
środków zaradczych. 

Narady gabinetu Rzeszy nad wytwo 
rzoną sytuacją finansową trwały bez 
przerwy 36 godzin, rozpoczęte w sobo- 
te, zakończyły się o godz. 2-ej rano w 
medzieję, a wznowione w niedzielę 
przedpołudniem trwały przez ‘południe 
i noe do poniedziałku, t. j. dziś rano. 

W wynikn tych narad rząd zdecy= 
dował się do natychmiastowej inter- 
wencji w kierunku opanowania kryzy 
su -dewizowego i kredytowego. Nastą* 
piło to w formie dwu dekretów rządo- 
wych, które ogłoszone zostały dziś w po 

" ładnie. 

` Jeden z tych dekretów przeprowadza 
zjednoczenie miarodajnych banków nie 
'mieckich pod.kontolą i gwarancją 
wkładów ze strony państwa. Drugi re- 
guluje i ogranicza obrót dewizowy, 
zwalniając na przyszłość bank Rzeszy 
66 przymusu wymiany banknotów mar 
kowych na złoto i dewizy. 

Energiczne te zarządzenia wywoła 
fy w Niemczech silne zaniepokojenie 
i panikę. 

Pruski minister handlu wydał roz- 
'perządzenie, na mocy którego giełdy 
dewizowa, akcyjna i walutowa w Berli 
nie i innych miastach pruskich zosta- 
ją zamknięte w ciągu poniedziałku i 
wtorku. i 

Bezpośrednią przyczyną tej decyzji 
było urzeczywistnienie się pogłosek © 
trudnościach płatniczych jednego z naj- 
poteżniejszych banków niemieckich — 
Varmstidter und National - Bank. 

W dniu dzisiejszym od godz. G-ej 
rano wiszą w oknach wystawowych 
"banku krótkie zawiadomienia o wstrzy 
waniu wypłat. 
` Niespodziewane zawieszenie wypłat 
‘przez Darmstädter u. N. bank wywoła: 
‘lo wśród publiczności w Berlinie pani- 
kę i run na wszystkie pozostałe banki 
herlińskie. 

Od wczesnego rana kasy były w ob- 
leżeniu, Początkowo wypłacano pełne 
sumy, później jednak ograniczone wy: 


URLOP PRMJERA PRYSTORA. 


WARSZAWA, 18. 7. (wł) Wyjazd 
rremjera Prystora który miał nastą- 
rié 15-go b. ra, przesunięto do dnia 
20 b. m. 

Przed wyjazdem odbędzie się jeszcze 
jedno posiedzenie rady ministrów. 

W czasie nieobecności premjera za- 
stępować go będzie minister spraw wew 
nętrznych, p. Pieracki. 

Premjer Prystor przyjął w dniu dzi- 
siejszym szereg delegacyj m. in. dele- 
satów zagranicznych FIDACU. 


„AMY JOHNSON W .WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 13. 7. (wł.) W dniu 21 
bm. spodziewany jest przylot do War- 
szawy lotniczki angielskiej, Amy John- 
son, która leci z Londynu do Pekinu. 
Jak wiadomo w zimie, Amy John- 
Bon bawiła w Polsce, podczas swego 
nieudalego losa na tej samej trasie. 


płaty do 10 proe. wkładów. Istnieje pro- 
jekt zupełnego zawieszenia wypłat. 
x * * 

Katowicki oddział Darmstadter ban- 
ku wywiesił dzisiaj podobne ogłoszenie. 
Zapowiedź wstrzymania wypłat wywo- 
lała na G. ŚL. istną sensację, zwłaszcz w 
sferach przemysłowych, które zaanga- 
żowane są w tym banku. 

W Warszawie giełda zareagowała na 


wiadomości, mapływające z Niemiec 
zniżką marki niemieckiej, a zwyżką do- 
lara, który notowany był dziś w godzi- 
nach wieczorowych bę czarną giełdę 
po 9.07. 

Koła finansowe wyjaśniają, że pani- 
ka jest przejściowa i że sytuacja w 


Niemczech nie może mieć wpływu na 
Polskę, pozostającą z Niemcami w woj- 
nie celnej. 


* 


Dekrety rządu Kzżeszy mają być wy» 
korzystane jako argument przez dr. 
Luthera w Bazylei dla uzyskania kre- 
dytów. Wewnętrzne zarządzenia, zmie- 
rzające do sanacji finansów, stanowią 
zdaniem rządu, odpowiednią tamę dla 
odpływu kredytów zagranicznych oraz 
wystarczającą gwarancję dla uzyska- 
nia nowych krodytów. 


Zamach morderczy, czy samobójstwo dyplomaty. 


KONSUL JUGOSŁOWIAŃSKI ZNALEZIONY MARTWY W SWEM MIESZ- 
KANIU. 


BERLIN, 13. 7. Nocy dzisiejzej zna- 
leziono konsula generalnego Jugosla- 
wii w Berlinie, dr. Barckhausena nie- 
żywego w jego mieszkaniu  urzędo- 
wem. Niedaleko zwłok leżał rewolwer 
z wystrzelonemi kilka nabojami. 

Policja beriinska stara Się obecne; 


ustalić, czy miało tu miejsce morder- 
siwo, czy też dr. Barckhausen popełnił 
samobójstwo,  Nieład w mieszkaniu 
zdaje ię świadozyć, że konsul jugosło- 
niański padł ofiarą mordu, przyczem 
rozpaczliwie musiał się bronić przed 


kj 


Rząd St. Zjednoczonych odmawia pomocy. 


Banki amerykańskie mają wolną rękę. 


LONDYN, 13. 7. Z Waszyngtonu do- 
noszą, że po naradzie w Federal Reser- 
ve Bank podsekretarz skarbu Mills o- 
świadczył, że rząd St. Zjednoczonych 
uchyla się od dalszej interwencji finan- 
sowej w Europie i pozostawia rozwią- 
zanie sytuacji państwom europejskim. 

Zwolnienie 400 milj. dolarów z bud: 
żetu niemieckiego przez  moratorjum 


stanowi jedyną drogę, po jakiej mogła 
pójść interwencja rządu amerykańskie- 
go. 


Federal Reserve Bank na czele, jako 
niezależne od rządu, mają wolną rękę 
w sprawie uczesniczenia w dalszej po- 
mocy dla Niemiec. 


Natomiast banki amerykańskie z 


ZWOŁANIE XORTEZÓW NA 15-G0 
LIPCA. 

PARYŻ, 5. 7. Z Madrytu donoszą: 
Dziś ukazał się dekret rządowy, zwo- 
łujący zgromadzenie narodowe na 
dzień 15 lipca o godz. 6-ej po połud- 
niu do Madrytu. 


ŻYWCEM SPALONA W CZASIB; 
SZALEJ ĄCEGO POŻARU. 


LWÓW, 13. 7. W domu Anny Kocuń 
w Grojnicach (woj. lwowskie) powstał 
w dniu wczorajszym pożar. 

Ogień z powodu silnego wiatru bły- 
skawieznie przerzucił się na sąsiednie 
budynki i w ciągu pół godziny rozsze- 
rzył się na 42 budowle, które zniszezył 
doszczętnie z zapasami siana i narzę 
dziami rolniczemi. 

Szkody wynoszą naogół około 70.000 
złotych, 19 gospodarstw uległo zniszcze- 
niu. 

W czasie pożaru spaliła się Marja 
Podzio (lat 52)), której jako leżącej w 
ciężkiej chirobie w mieszkaniu, nie zdo 
lano uratować z płonącego domu. 


Z NOWYM PLANEM FINANSOWYM 


stanie rzad w jesieni przed sejmem. 


WARSZAWA, 23. 7. (wł) W kołach 
rządowych odbyło się ostatnio szereg 
narad, które miały doprowadzić do spre 
cyzowania programu oszezędności finan 
sowych, z jakim rząd wystąpi na je- 


sienną sesję sejmu. Sesja ta ma być 


zwołana w połowie września, a zada: 
niem jej będzie uchwalenie szeregu u- 
staw, mających na celu zmniejszenie 


wydatków państwowych a zwiększenie 
dochodów. 
Przewidziano jest wniesienie naste- 


Afera weksiowa w Warszawie. 


NA 700 TYS. ZŁ. FAŁSZYWYCH WEKSLI. 


WARSZAWA, 13. 7. Właściciel zna- 
nego składu mebli, p. Franciszek Brzo- 
zowski, przed kilku miesiącami pray- 
rąc wyposażyć swego syna, 32-letnie- 
go Antoniego, przepisał na niego fir- 
mę oraz olbrzymie składy mebli 
Lizy ul. Nowy Świat 49. 

Nowy właściciel składu rozpoczął 
szeroką reklarsę, a przedewszystkiem 
ozdobił cały dom, w którym znajdowa- 
ły się składy, efektownemi reklamami 
neonowemi. Interesy pozornie prospero 
wały bardzo dobrze. 

Nio nie przepowiadało sensacyjnego 
zwrotu, który nastąpił wczoraj w po- 
ludnie, kiedy to kilku wywiadowców po 
lieyjnych z polecenia sędziego śledcze- 
go przy urzędzie śledczym aresztowało 
Antoniego Brzozowskiego. 

Aresztowanie nastąpiło na skutek 

skargi, która wpłynęła do władz poli- 


cyjnych od szeregu wierzycieli Brzo- 
zowskiego. Duchodzenie w tej sprawie 
ujela w swo ręce brygada  fałszerska 
policji, która ustaliła, iż Brzozowski 
uopuścił się fałszerstwa kilkudziesięciu 
weksli na sumę przeszło 700 tysięcy zł. 

Weksle te wystawione były przez 
Ta zozowskiego na fikcyjne nazwiska i 
opatrzone fałszywemi żyrami z szere- 
giem firm, od których nabywał futra. 
lvstra, aparaty radjowe i t. p., płacąc 
za nie sfałszowanemi przez siebie wek- 
s'ami. 

Towary te Brzozowski sprzedawał 
1 zstępnie-na rynku za gotówkę za po- 
lowe ceny. Gdy nadszedł termin wy- 
k nu pierwszych weksli, Brzozowski 
n= laka}, aby u erzyciele nie mogli. do- 
chodzić swych pretensyj na meblach, 
znajdujących sie w jego składzie, wy- 
wiózł je i ukrył na terenie: Warszawy. 


pujących projektów ustaw: 

1) Ustawa o nowej organizacji ad. 
ministracji państwowej, przewidująca 
zmniejszenie liczby województw przez 


połączenie dotychczasowych woje- 
wództw w większe jednostki terytor: 
jalne. 


2) Nowa ustawa samorządowa, prze- 
widująca zmniejszenie ciężarów admi- 
nistracyjnych w drodze tworzenia gmin 
zbiorowych. 


3) Ustawa o organizacji szkolni» 


ctwa. 


4) Reorganizacja sądownictwa. Ska- 
sowanie szeregu sądów  apelacyjnych, 
okręgowych i grodzkich, przez. łączenie 
ich w większe jednostki. 


5) Podniesienie podatku dochodowe: 
go ze znaczną progresją w miarę wzra:« 
stania dochodu. 

6) Rozszerzenie podatku gruntowego. 

Wszystkie projekty odnośnych ustaw, 
są podobno już przygotowane. 


BRZOZOWA E 
Z GŁODU. 
BORYSŁAW, 13. 7. (wł.) W. czasią 
prezwożenia chleba furgonem, dokona- 
li napadu na wóz bezrobotni, którzy 


w mgnieniu oka zabrali około 200 bo-i 
chenków chleba. 


SŁ, 


STRZAŁ PRZEZ NIEOSTROŻNOŚÓ 
W GŁOWĘ SIOSTRZYCZKI 
ŁÓDŹ, 13.7. Zamieszkały w Giżałkach 
22-letni Stanisław Zawada, manipulu- 
jąc rewolwerem spowodował przez nie- 
ostrożność strzał. Kula trafiła stojącą 
obok niego siostrzyczkę, 1l-letnią Ja- 
dwigę w głowę, powodująe natychmia- 

stową śmierć. 


= 


BEZ WIZY PASZPORTOWEJ 
BHO WŁOCH. 


RZYM, 13. 7. Ministerjum spraw za 
granicznych zakomunikowało przedsta- 
wicielom dyplomatycznym Polski, Tur 
ci, Czeehosłowacji, Grecji, Egiptu i 
Rumunji, że rząd włoski w celu popar- 
cia wymiany z odnośnemi krajami zno 
si wizy konsularne dla obywateli wy- 
inienionych państw, udających się do 
Włoch. (PAT). 


DORET I LE BRIX NAD MOSKWĄ. 


PARYŻ, 13. 7. W dniu wczorajszym 
Icinicy francuscy Doret i Le Brix wy- 
startowali z lotniska Le Bourget z za- 
iniarem dokonania lotu dookoła świa- 
ta w czterech etapach i pobicia rekor- 
du swiatowego długości lotu. 

Wezoraj o 19.30 Doret i Le Brix prze 
iecieli nad Moskwą. Zamierzają oni wy 
lydewać po raz pierwszy w Tokio. 


naa 


SPÓR PAPIEŻA Z FASZYZMEM. 


RZYM, !3 1. Ostatnie przemówienie 
sjca św. do młodzieży czeskiej wywo- 
lało niezwysie poruszene w prasie wło 
skiej. 


„Giornals ('ltala* zareagował na nie 
x artykule, zatytułowanym „Rzym 
Piotrowy a Praga Husa“, w którym 
bezpośrednio atakuje ojea św. 


Złośliwe uwagi wywołał również za 
miar ulokowania zarządu akcji kato- 
lickiej na tecytorjum Watykanu. Pra- 
sa, podając tę pogłoskę, zarzuca Wa- 
tykanowi, iż udziela on schronienia 
wielojalnym obywatelom Włoch, oraz, 
że dla upozorowania tego stanu rzeczy 
zamierza nazwać zarząd akcji między- 
narodowym urzędem do spraw akcji 
katoliekiej. Prasa zauważa, iż w ten 
sposób tworzy się nowa biała między- 
rarodówka, o której marzyli ezłonko- 
wie partji popołarów. 


Dzienniki w dalszym ciągu podają li 
się byłych agitatorów partji ludowej, 
piastujących rzady w Citta del Va- 
ticano. 


DLA RUMUNJI. 


“© BERLIN, 13. 7. Wielką aferą nietyl- 
ko finansową, ale i polityezną pachnie 
sprawa zamówień przez poprzedni rząd 
rumuński w Niemczech 100 parowców, 
które miały być przeznaczone do komu 
nikacji na Dunaju. 

Niemey — Austrja przez Dunaj do 
Rumunji i ominięcie tranzytu lądowe- 
go; unja celna austrjacko - niemiecką 
i kombinacje rumuńskie, wszystko to 
Yrzmi bardzo interesująco dla ucha pol 
ykiego sprzymierzeńca i wszystko to 
będzie prawdopodobnie przedmiotem dy 
skusji w parlamencie rumuńskim, w 
wwiązku z interpelacją o 100 parowcach. 


BENRO REDA RNA 
EAA a N R ESNS RA EEEE RSA 


Gruźliea pfuc jest “iania | co- 
roeznie, nierobiąc mę dla płei, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
uwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporezywego, y»ormaecza kaszlu i t. p. 
RRC pp. Leka 
LSAM THIUCOLAN . AGE“ 

któzy ułatwiające wydzielacie się plwo 
einy wzmacnia orgsuizm i samonoczu 
cie awa kas oraz powiększa wage ciała 
j usuwa aszel. 


Podróż prezydenta banku Rze 
szy dr. Luthra do Londynu i Pa 
ryża zakończyła się tak prędko 
i niespodziewanie, — jak się 10Z- 
poczęła, Dr. Luther w podróży 
swojej posługiwal się Baa 
najbardziej nowoczesnemi środka 
mi komunikacji: autem, ekspre- 
sem i aeroplanem — mimo io je- 
dnak jest rzeczą mocno wątpliwą, 
czy tempo ostateczne jego pudró- 
ży zadowolniło jego samego, dr. 
Luther wrócił bowiem _„„pieru- 
nem' do Berlina i to wrócił z pu 
stemi rękami, nie uzyskawszy ani 
odroczenia płatności krótkotrwa- 
łego kredytu banku Rzeszy, wy- 
noszącego 100 miljonów delarów, 
sni nowego średnioterminowege 
kredytu 500 miljonów dolarów 
na przeciąg 6-ciu miesięcy, o któ- 
ry żarliwie zabiegał. 


W Londynie odesłano dr. Luthra 
bardzo uprzejmie ale i bardzo sta 
nowczo do Paryża, Paryż bowiem 
jedyny w Europie może pożyczać 
—a w Paryżu powiedziano mu nie 
mniej stanowczo, że pieniądze 
owszem są, ale Francja może je 
pożyczyć Niemcom tylko na bar- 
dzo określonych warunkach poli- 
tycznych — właśnie politycznych 
— co przetłumaczone na zwykły 
język oznacza poprostu to, że 
Francja ma już dusyć wszyst- 
kich szaleństw politycznych Nie- 
miec i że gotowa. jest im pomóc 
do odroczenia finansowego, ałe 
pod warunkiem, że będą siedziały 
cicho i nareszcie przestaną mycjć 
pokój europejski. Wśród warun- 
ków. postawionych przez Fran- 
cję znalazł się także i postulat, 
aby Niemcy zaniechały wreszcie 
podkopywania iraktatu wersal- 
skiego i zgodziły się na zawarcie 
Locarna wschodniego, co w prak- 
tyce równałoby się uznaniu przez 
nich dzisiejszych granie Polski. 
Nareszcie! 

Na takie dictum acerbum dr. 
Luther powrócił oczywiście do 
Berlina. 


Jednocześnie spotkała Niem- 
ców nowa nieprzyjemność: ot: w 
Londynie min. Henderson we- 
zwał do siebie umbasadora Nie- 
miec, i oświadczył * mu, iż iego 
zdaniem Niemey powinni zgodzić 
się na warunki Francji — ina- 
czej bowiem Francja nie udzieli 
im pożyczki, a nikt inny pienię- 
dzy dziś w Europie nie ma. Na 
dobitkę prasa angielska a mię- 
dzy innemi znany ze swych ger- 
manofilskich wystąpień „„Mauche 


ster Guardian“ wskazuje na ko- 


nieczność uregulowania wreszcie 
stosunków niemiecko - polskich. 
Sytuacja wytworzyła się wiee 
dla Niemiee meeno kłopotliwa, 
gabinet Rzeszy radzi, w Berlinie 


mówi się o możliwości „dymisji 
nietylko Briininga, ale nawet i 


Hindenburga — ale Paryż został 
niewzruszony i swsjego drogocen 
nego złota nie wyda bez uzyska- 
nia niemniej drogocennych gwa- 
rancyj politycznych. 

Pisze się dziś dużo i mówi © 
tej niezmiernie wielkiej roli, jaką 
sprawy gospodarcze odgrywają 
w całem życiu wspólezesnem. Wy 
padki dni ostatnich są tego wy- 
mowną a zarazem. aż brutalną 


ilustracją. Politykę robi się dziś 
nie przy: pomocy dział i karta- 
czownić, ale za pośrednietwem 


złota. Broń to w dzisiejszych cza- 
sach stokroć skuteczniejsza a w. 
skutkach nie mniej groźna i nie- 


czeków, kredytów, dewiz, walut i „ bezpieczna. > N. 


Dokąd się udać na wywezasy letale? 


Mamy już lato — lato tak miłe i roz 
koszne na wsi, wśród łasów, wśród gór, 


„a tak niejednokrotnie przykre wśród 


murów miast. Przyszło lato, a z niem 
pora, w którj mieszkańcy miast z utę- 
sknieniem czekają chwili, w której wyr 
wać się będą mogli z objęć rozpałonych 
gorącemi promieniami słońea murów i 
uciec od nich pod baldachim niebieski, 
w chłód lasów, nad kwieciem obramio- 
ne strumyki, na kwieciste łąki. W chwi 
li tej należy wielu przepomnieć, że jest 
w Poelsee miejscowość, jakiej nieba mo- 
że w całym Świecie, a tą miejscowoście 
jest Zakopane. Nie jest to przesada — 
tak jak mie jest zasługą  zakopiańczy- 
ków, że Zakopane znałazłe sie w tak 
szezęśliwem położeniu. Złożyły się na to 
czynniki leżące poza możliwościami 
ludzkiemi. Warunki, w jakich znalazło 
się Zakopane, stworzyła moe boska, 
stworzyła przyroda. , 


Przytulene do samych stóp Tatr, bez 
sprzeeznie najpiękniejszych gór w świe 
cie, z sąsiedztwa tychże i z ich piękna 
czerpie Zakopane wszystko i wszystko 
im zawdzięcza — a wiec tak cudne i nie 
zatarte wspomnienia pozostawiające wi 
doki, jak znakomite i jedyne w Polsce 
warunki klimatyczne. 


Zakopane położone około tysiąc me- 
trów nad poziomem morza, posiada kli- 
mat alpejski z wszystkmi jego przymio 
tami, a wiec małą wilgotność, niskie ci- 
'śnienie barometryezne, czystość i przej- 


'raystość powietrza, bardzo duże nasile 


nie promieni słonecznych, rzadkie 
mgły. Zalety te uczyniły też z Zakopa- 
nego idealne miejsee wypoczynkowe i 
lecznicze, w którem odzyskują zdrowie 
i siły przedewszystkiem chorzy plucni i 
nerwowo. Dowodem tego powstawanie 
od szeregu lat na terenie Zakopanego 
licznych sanatorjów i domów zdrowia, 
jak wojskowego, nauczycielskiego, pocz 
towego, polieyjnego, dziecięcego, akade 
miekiego itd. ttd. Sława Zakopanego 
jako stacji leczniczej jest zresztą dosta 
toeznie znana i niema potrzeby zbytnio 
się o tem rozpisywać. 


Ale to nie jedyna zaleta Zakopane- 
go, które rozłożone na dużej przestrze 
ni ma aż nadto miejsca, aby obok cho- 
rych pomieścić i zdrowych, to jest tych, 
którzy pragną wypoczynku tylko, czy 
rozrywek. A tych ostatnieh dostarcza 
Zakopane niezliczoną mee i w różnej po 
staci. Turyści — taternicy znajdują w 
Tatrach jeden z najciekawszych i naj 
piękniejszych terenów wysokegórskich, 
miłośnicy przyrody znajdują rozkosz i 
zadowolenie w obcowaniu z nią w prze 
pięknych, a bezpośrednim sąsiedztwie 
Zakopanego leżących dolin, czy na Ha 
li Gąsienicowej, *'ądź przy majesta- 
tycznem Morskiem Oku. Zwolennicy za 
baw mają ich poddostatkiem w różnych 
lokalach rozrywkowych, jak Hotel Bri- 
stol, na przedstawieniach teatralnych, 
koncertach, rautach i balach. Zwolenni 
cy sportu mają tu taki program, jakie 


go nie daje nawet osławione w calym 


świecie pod tym względem St. Moritz. 
Po odzyskaniu niepodległości, nastą- 
pił szybki rozwój Zakopanego. Liczba 


gości,która przed samym wybuchem woj 


ny zaledwie przekraczała 10.000 rocznie, 
dochodzi już do 50.060, a wliczając w tę 
cyfrę jedno, czy dwudniowe wycieczki, 
nie mełdewane, znacznie tę cyfrę prze 
kroczy. Dalszy rozwój Zakopanego jest 
zapewniony bezwzględnie, jakkolwiek 
zależy ed pomocy, jaką Zakopane uzys 
kaé będzie mogło od sfer rządowych, 
bez jakiej nie bedzie w stanie wykonać 
naraz wszystkich inwestycyj, które po- 
zwoliłyby mu stanąć w szeregu świa- 
towych uzdrowisk. Mimo to gości zagra 
nicznych w Zakopanem — i te niemal 
ze wszytkieh części świata — wzrasta 
coraz bardziej i stanowi już poważny 
odsetek ególnej frekwencji. Dużą zasłu 
ge ma w tem Hotel Bristol, hotel wybi- 
tnie reprezentacyjny, prowadzące kefo- 
salną propagandę w kraja i poza kra- 
jem. 

Sezon letni tegoroczny zapowiada się 
pod każdym względem debrze. Horosko 
DY co do pogody oparte na doświadcze- 
niach i obserwacjach w zimie, są dobre 
i pozwalają już teraz wróżyć niemal z 
całą pewnością suche i pegedne lato. Po 
zwoli te na korzystanie w całej rozcią- 
głości z wycieczek w głąb Watr, pozwali 
na korzystanie z boskiego tatrzańskie- 
go powietrza i słońca. Zapowiedziane 
na lato tegoroczne imprezy sportowe, 
lekkoatletyczne, tennisowe, wyścig €y- 
klistów, mecze footbalowe, a co najważ- 
niejsze imponujący miedzynarodowy sa 
mochodowy „Wyścig Tatrzański“ uą 
szesie do Morskiego Oka,urozmaicą pro 
gram pobytu i dadzą gościem wiele e- 
mocji . 

Kawiarnie nasze połączone z dancin- 
gami przygotowują moe niespodzianek 
i sprowadzają ev najlepsze orkiestry. Za 
powiedziane i wczęści już odbyte wy: 
eieczki, jak kongresu miedzynarodowe- 
go kolejarzy akstynentów, w którym 
brali udział francuzi, szwajearzy, rumu 
ni, ezesi, duńczycy itd. dalej wycieczka 
wszechsłowiańskiego zjazdu kobiet, wy: 
cieczka 23 kongresu esperantystów. ©- 
gólno - polski zjazd lekarzy przeciwgru 
źliczy itd. — wpłynęły i również bardze 
wpłyną na ożywienie życia towarzyskie 
20. 


W lipcu i sierpniu urządzona zosta: 
nie po raz pierwszy w Polsce „Górska 


„Opera na wolnem powietrzu”, budząca 


już dziś wielkie zainteresowanie. Wy- 
stawiona zostanie na tle pięknych gór 
„Halka'„„Zemsta Jontka“ znane ze swego 
piękna i malowaiczości. A wreszcie i co 
najważniejsze — Zakopane jest abeenie 
bezsprzecznie najtańszą miejscowością 
tego rodzaju w Polsce. Jnż za 8 do 16 
zł. można znaleźć bardzo wygodne po- 
mieszczenie z utrzymaniem w tańszych 
pensjonatach, a w najdroższych i naj- 
wykwitniejszych nie przekracza ono 24 
zł. Pod tym wzęłędem Zakopane od lat 
paru ma jaknajlepszą opinję. 


Zatem przy wyborze miejsca na le: 
tnisko nie należy się weale namyślać, a 
pakować manatki i jechać pod stopy, 
Giewontu, gdzie czego wszystkich balsą 
miezne boskie 00 ORA i przewspania« 
la natura. 


Karol Kwaśniewski. 


Ujemny bilans turystyki 


w Polsce. 


Bilans turystyki w Polsce jest jesz- 
eze stale ujemny, to znaczy, że polacy 
więcej wywożą pieniędzy zagranieę, niż 
zostawiają ich u nas obeckrajowey. 

Wadług sprawozdania międzymini- 
sterjalnej komisji do zbadania zagad- 
nień turystyki, bilans ujemny ruchu tu 
rystycznego w Pełsce wynosił: w 1923 


r. — 47.800 tys. 22, w 1924 r. — 87.400 tye 
zł., w 1925 r. — 32.809 tys. zł., w 1926 r. — 
16.200 tys. zł., w 1927 r. — 59.900 tys., w, 
1928 r. — 30.700 tys. zł. 

Razem w okrese wymienionych 6 lat 
ujemny bilans ruchu turystycznego w 
Połsee wyniósł 365.800.090 złotych. 


Nr. 189 : : > e 
Nadużycia w kasie budowlan 
. Atera dyr. Otto-Powelskiego. — Liczni poszkodowani 

mieszkańcy Zagłębia Dąpbr. 


sa dzięki machinacjom Powelskiego 
' narazie nie zostały ustalone "można: 


-Duże wrażenie na Śląsku, i w Za 
łębiu Dąbrowskiem wywołała afera 
Otto - Pawelskiego „dyrektora kasy 
oudowlanej oszezędności i pożyczek 
w Mysłowicach. 
Kasę budowlaną w Mysłowicach 
od samego początku jej założenia 
prześladuje niepowodzenie. 


Pierwszy jej dyrektor, Święty, w. 


kilka zaledwie miesięcy swego urzę- 
dowania, przez różne machinacje, na 
razil kasę na bardzo: znacme straty. 
` Skończył się Święty, na jego miej 
sce przyszedł Otto - Powelski, który 


okazał się jeszcze bardziej wytraw- 


nym kombinatorem, a w  naduży* 
ciach w kasie prześcignął swego po- 
przednika. 

Nadużycia, jakich dopuścił się Po 
welski rozpoczęły się od chwili, kie: 
dy objął stanowisko prezesa zarządu 
oanku. Otoczył się on wówczas do- 
godnymi dla siebie ludźmi i przy ieh 
częściowej pomocy prowadził rabun- 
kową gospodarkę kasy. 7 

Nie wiadomo jak jeszcze długo 
trwałaby „działalność* Powelskiego, 
dyby nie rewizja, jaką poczynił w 
asie budowlanej rewident rady spół 
dzielczej przy ministerjum skarbu. 
p. Botta. 
. Dzięki niemu afera Powelskiego 
_ została wykryta o czem powiadomio 
ny został prokurator. 
Powelski ezując, że grunt usuwa 
mu się pod nogami zbiegł w niewia- 


domym kierunku. Według wszelkie- 


go prawdopodobieństwa ukrywa się 
on w Katowicach, lub Warszawie. 
Powelski podczas swego urzędo- 
wania prowadził życie wykwitne, do 
dyspozycji p. dyrektora czekały goto 
we zawsze dwa samochody Ford i 
Mercedes; szczególnie ta ostatnia 


marka wozu odpowiada najlepiej. 


KRO NIKA. 


Dziś: Bonawentury 
Jutro: Rozesłanie Apost. 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: 7.51 


RADJO 


WARSZAWA 
Wtorek, 14 lipca. 

11.40 Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
preno. 13.10. Urzęd. kom. Panstw. 

st. Met. 14.50. Kom. gospod. . 15.25, 
Wieczór pielgrzyma. 15.45. Chwilka lo 
tnicza. 16.00. Muzyka z płyt gramof. 
16.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.50 
Życie w walce z pustynią. 17.15. Muzy- 
ka z płyt gramof. 17.35. Francja 14 lip 
ca 1918 r. 18.00 koncert popul. 19.00. Roz 
maitości. 19.20. Feljeton w jęz. franc. 
19.35. Muzyka z płyt gramof. 19.40. Gieł 
da roln. 19.55. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 20.00. Pras. Dz. R. 20.10. Kom. 
sport. 1. 20.15. Koncert z Doliny Szwaj 
garskiej. W przerwie repert. warsz. tea- 
trów miejsk. 21.30. Słuchowisko Mada 
ne Sans Gene. 22.15. Dodatek do Pras. 
Dz. R. 22.20. Feljeton p. t. Marsyljanka. 
"92.80. Kom. meteor. 2240. Program na 
dz. nast. 22.45. Muzyka lekka i tan. z 
cuk. K. Dworakowskiego. 


WARSZAWA. 
Środa, 15 lipca. 

11.40. Przegiąd prasy: kraj. P. A. T: 
11.05. Sygnai czasu z Warsz. 12.05. Pro-' 
gram na dz. nast. 1210. Muzyka z płyt 
gramof, 13.10. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Odczyt ze 
Lwowa, 15.45. Kom. harcerski. 1600. Pro 
gram dla dzieci. 16.30 Muzyka z płyt 
zramof. 16.45. Kom. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.50. Radjo w małem miasteczku. 
(7.15. Muzyka z płyt gramof. 17.35, Od- 
:zyt. 1800. Koncert Reprez. ork. P. P. 
19.00. Rozmaitości. 19.20, Muzyka z płyt 
rramof. 19.40. Skrzynka poczt. roln. 
1955. Urzęd. kom. Pańsw. Inst. Met. 
20.00. Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom. sport. 
l. 20.15. Koncert ze Lwowa 21.00. Kwa- 
lrans lit. p t. „Dym“. 21.15. Repert. war 
szawskich teatrów miejskich. 21.20 D: e. 
koncertu. 22.00. Feljeton p. t. Wybitne 
kobiety. 22.15. Dodatek do Pras. Dz. R. 
22.20. Kom. meteor. 22.25. Program na 
dz. nast. 22.30. Tr. ze Lwowa. 23.15. Mu 
zyka tan. z płyt. gramof. 
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Wtorek 


wygórowanym ambicejom p. dyrekto 
ra. 


wołała wśród licznych członków ka- 
sy zrozumiałe poruszenie. 


Wieść o aferze Powelskiego wy- 


` Należy zaznaczyć, że w kasie za- 
angażowani są liczni mieszkańcy Za. 


głębia. Są to przeważnie ludzie: bie- 
dni, którzy lokowali w kasie drobne 
oszczędności, licząc na otrzymanie 
pożyczki. 

Tymczasem afera Powelskiego je 


Sli nie zupełnie przekrześliła ich pla 
ny, to przynajmniej odroczyła ich re 


alizację na dłuższy czas. 


ej w Mysłowicach 


się jednak spodziewać, że straty te 


będą sięgać kilkuset tys. zł. 


Należy wyjaśnić, że wbrew temu 
co pisma donosiły. Pawelski nie był 
korespondentem „Iskry“. 

Poszkodowani udziałowcy kasy 
zwołali w ub. niedzielę zebranie w 
Mysłowicach, w hotelu Francuskim. 

W zebraniu tem wzięli udział li- 
ezni członkowie kasy ze Śląska 4 Za- 


. głębia Dąbr., gdzie  jaknajenergicz- 


Podczas badania stanu kasy, re < 
ferent Botta stwierdził, że Powelski , 
wziął fikcyjne (bez pokrycia) wek- . 


sle na sumę: 250.000 zł. od niejakiego 


Czarnowskiego. z.Pradła (pod. olus - 


kt), które następnie z żyrem banku 
chciał puścić w obieg. = i 


gS 


Ogólne straty, jakie poniosła ka- 


"MINISTERJUM SKARBU ZAPŁACIŁO 


miej domagano stę od rady  nadeor- 


: cze] zwołania walnego zgromadzenia . 


wszystkich całonków» a następnie zło 
gema mandatów. rady nadzorczej í 
zarządu kasy. 

Ostatecznie uchwalono zwołać wal 
ne zgromadzenie członków, które się 
ma odbyć w Mysłowicach dn. 25 b. 
m. Zebranie to zadecyduje o dal- 
szych losach kasy. 


SE IS ASASAN ST ea E 


zaiegłe raty ulenowskie za m. Sosnowiec. 


PIĘĆ RAT WRAZ Z ODSETKAMI ZA ZWŁOKĘ WYNIOSŁY 
SUMĘ 3.418.460 ZŁ. i 


_ Jak się dowiadujemy, ministe- 
rjum skarbu zdecydowało się wy- 
płacić firmie Ulen zaległe od mia- 
sta raty-od pożyczki, zaciągniętej 
na roboty kanalizacyjno - wodocią- 
gowe w Sosnowcu. 


Pieniądze te zostały już wpłaeo 
ne firmie Ulen. 

Wszystkie zaległe 5 rat pożyczki 
ulenowskiej wraz z odsetkami za 
zwłokę wyniosły sumę 3 miljenów 
476 tySFAG0CZE 000770 ; 

Fakt zapłacenia przez ministe- 
rjum należności ulenowskich jest 
dla miasta bardzo doniosłym. 

Nie można mówić o tem, Że su- 
ma ta zostanie wiastu darowana; 
na taki prezent  muinisterjum nie 
może sobie pozwolić. 

Chodzi tu o co innego. Miano- 
wicie miasto zmieniło wierzyciela i 
ua tem zrobiło dobry interes. 


ł 


Å 


Nie ulega bowiem najmniejszej 
wątpliwości, że ministerjum pójdzie 
miastu jaknajdalej na rękę przy 
spłacaniu dalszych rat. 

Przedewszystkiem edpadną du- 
że odsetki za zwłekę. co czyniło b. 


, znaczną Sumę. 


Nie ulega również wątpliwości, 


'że spłata długu podzielona zostanie 
‘na kilkanaście dogodnych dla mia- 


‘sla rat z b. nieznacznem oprocento- 
" waniem, a może zupełnie bez opro- 


centowania. 


Magistrat. dotychczas otrzymał 
tylko łakoniczne zawiadomienie z 
banku góspodarstwa krajowego o 
spłacie rat pożyczki  ulenowskiej 
przez min. skarbu. 

W najbliższych daiach spodzie- 
wa się otrzymać dokładne da- 
ne co do sposobu spłaty przez mia- 
sto tej sumy min. skarbu. 


Przypadkowe postrzelene chłopca z floweru 
w Będzinie. 


W ubiegłą sobotę, na podwórku do- 
mu przy ul. Krakowskiej 23 w Bedzi- 
vie, bawiła się gromadka dzieci W 
pewnej chwili jeden z bawiących się 
eiiłopczj ków, 3-letni Zenon Pawłowski, 
zamieszkały tamże począł płakać. 

Rozpaczliwy płacz dziecka sprowa- 
dził matkę, która z przerażeniem 


stwierdviła, że Zenornek został przez 
jakiegoś osobnika postrzelony w prawą 
rękę z floweru. 
Należy przypuszczać, że dziecko zo 
stało pestrzelone przypadkowo. 
Policja prowadzi śledztwo, 
wykrycia nieostrożnego strzelca. 


celem 


Żasiłki z funduszu bezrobocia 


dla częściowo zetrudnionych tkaczy w tow. akc. 
„”awiercie'. 


W towarzystwie ake. „Zawiercie“ 
gdzie jak wiademo pracuje 1000 tkaczy 
na półtora dnia w tygodniu, groziła re- 
dukcja 500 tkaczom, w razie nieprzyzna 
nia im przez fundusz bezrobocia zasił- 
ku, jako częściowo zatrudnionym. 

Na skutek prośby. komisarza Lan- 
gerta interwenjował w Warszawie w 
tej sprawie p. wojewoda Paciorkowski, 
jak również posłowie z Zagłębia, należą 
cy do błoku bezpartyjnego. 

Sprawę załatwiono przychylnie i u- 
zyskano zgodę na wypłatę zasiłku na li- 


piec, a w razie potrzeby na następne 
miesiące, o czem zainteresowani zawia- 
domieni zostali przez posła Z. Sowiń- 
skiego na zebraniu włókniarzy. 

Tymczasem wczoraj wyjechała, u- 
zyskawszy pieniądze z fabryki, dele- 
gacja 3 związków: zw. „Praca“, Ch. D. 
i związku klasowego załatwić już za- 
łatwioną sprawę. 


Czy nie lepiej było przeznaczyć te 


pieniądze, wydane na niepotrzebną po- 
dróż do Warszawy, na bezrobotnych? 


Mowy Groźny požar w bow. olkuskim. 


Po niedawnym pożarze w Pra- 
diach, gdzie spłonęło przeszło 20 go 
spodarstw, powiatowa: komenda 
policji państwowej w Olkuszu zo- 
stała zaalarincwana wczoraj nowym 
grożnym pożarem w Dobrogoszczy- 
cach. sm. Kroczyce. 


Ogień wybuchł wczoraj w godzi. 
nach rannych i strawił również oko- 
ło dwadzieścia gospodarstw. 

Z powodu rannej pory pomoc 
siraży z okolicy przybyła z opóź- 
nieniem, 


Str. 3 


KATOWICE. 
Wtorek, 14 lipca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11:58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 18.10. Kom. mete- 
or. z Warsz. 14.50. Kom. gospod. z War 
szawy. 15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Go 
spod. Woj. Śl., kom. T. P. 15.25. Tr. Z 
Warsz. 16.00. Aud. dla dzieci. 16.15, Kon 
cert z płyt gramof. 16.15. Koneert z płyt 
gramof. 16.50. Odczyt z Warsz. 17.10. 
Koncert z płyt gramof. 17.355. Odczyt i 
koncert z Warsz. 19.00. Codz. odcinek 
powieśc. 19.15. Rozmaitości. 19.30. Opo- 
wieści górnicze o skarbniku i św. Bar- 
burce.. 19.55. Tr. -z Warsz. 20.10. Kom. 
Zw. Mł. Polsk. 20.15, Fr. z Warsz. 22.35 
Kom. meteor. z Warsz., kom. i program 
na dz. nast. 22.45. Muzyka z Warsz. 


Ogólna. 


(o) Wyjaśnienia min. spraw wewnen. 
w sprawie odroczeń służby. wojskwej. 
W związku z zachodzącemi wypadkami 
opóźnienia się zainteresowanych osób 


“ze składaniem podań o powtórne odro- 


czenia służby wojskowej i tłumacze- 
niem się z ich strony nieznajomością 
przepisów, ministerjum spraw wewnę- 
trznych rozesłało do wojewdów okólnik, . 
z zarządzeniem, aby w przyszłości przy 
udzielaniu odroczeń służby wojskowej 
odpowiednie władze inform.  poboro- 
wych, że podanie o powtórne adroezenie 
musi być wniesione w odpowiednim ter 
minie .z załączeniem tych samych dowo 
dów, jakie są wymagańe od _ poboro- 
wych przy ubieganiu się o odrczenie 
służby wojskowej zart. 51 p. 1 i2 ust. 
o powszechnym obowiązku wojskowym. 


. (0) Wystawa morska w Katowicach 
Liga morska i kolonjalna okręg w 


: Katowicach ul. Plebiscytowa nr. 1, tel: 


21 — 20, podaje do publicznej wiadomoś 
ci, że zamierza urządzić we wrześniu 
b. r. propagandową . Wystawę morską“, 
w Katowicach. 

Pokaz ten mieć będzie wybitne zna- 
czenie dydaktyczne dla młodzieży i 
mieszkańców okregů. 

Celem uzyskania jaknajwiększej iloś 
ci odpwiednich eksponatów  związa- 
nych z polskiem morzem, wybrzeżem i 
żeglugą — liga morska zwraca się do o- 
gółu społeczeństwa z prośbą o liczne 
zgłoszenie takich przedmiotów na wy- 
stawę, które przyczynią się do spopu- 
laryzowania idei naszego morza i lą 
czących się zagadnień. Najbardziej po- 
żądane są ładne plastyczne modele, ma 
py, wykresy, fotografje, wzory itp. jak 
również pewne przedmioty (jako wzo- 
ry) naszego eksportu morskiego, prze- 
mysłu rybackiego, transportu żeglugo- 
wego, sportu wodnego ete . 

Zainteresowane urzędy, wydziały 
szkoły, instytucje, organizacje itd. po- 
winny zwracać się do ligi morskiej i ke 
lonjalnej pod podanym adresem. 


Z Kiele, 


„ (k) Nieprawdziwe pogłoski. Rozeszty 
się po mieście niepokojące pogłoski, 
jakoby mieszkańcy ulicy Niewachiow 
skiej i okolicznych otrzymali z tajem- 
ruczych rąk karteczki z groźbą puszcze 
nia z dymem ich domów. Groźba ta 
ma mieć ścisły związek ze zwalnia- 
niem robotników zamieszkałych w oko: 
licznych wioskach » zakładów przemy 
ełowych z Kielc, a na ich miejsce przyj 
mowaniem do pracy robotników zam. 
w Kielcach. 

Pogłoski te nie znalazły  dotych- 
czas potwierdzenia ze strony wladz 
mimo tego już od kiiku dni mieszkań- 
ey ul. Niewachlowskiejj w obawie 
przed pożarem czuwają, urządzając sta 
łe noene dyżury. 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. Kierownik urzędu sled- 
czego w Sosnowcu komisarz Wł. Koen 
per, z dniem dzisiejszym rozpoczął 
blygodniowy urlop wypoczynkowy 
Zastępować ge będzie podkomisarz Ro 
sHowicz. 

Podkomisarz Kardasiewia: 
z urlopu i objął urzędowanie. 

(s) Konferencja dozorców domowy*h 
)ziś, w inspektoracie pracy odbędzie 
się konferencja z przedstawicie!an) 
związku zawodowego dozorców domo- 
wych, w sprawie zawarcia nowej umo 
my pracy i płac z właścicielami nie- 
ruchomości. 

W nadchodzący piątek odbędzie się 
konferencja ze wszystkiemi związkami 
dozoręów domowych, na której uzgod- 
niono zostaną warunki i zawarta będzie 
nowa umowa. 


(s) Z targowicy w Mysłowicach. W 
ub. tygodniu na taryowicę mysłowie 
ką spędzono: buhai 96 wołów 28, krów 
567, jałówek 41, cieląt 156 i nierogacizny 
1976, Ogółem 2559 zwierząt. Płacono za 
jeden kilogram żywej wagi nierogaci- 
zny: od zł. 0.78 do 1.10 zł. i nierogaci- 
zny od zł. 0.71 do zł. 1.45. Farg ożywiony 
tendencja na bydło zniżkowa, na świ- 
nie zwyżkowa. 


powrócj 


[ESD RWOGETNE WZT OEECE 


an REEE OOP ETEEN ZET 


REKLAMA 
JEST DŹWIGNIA HANDLU? 


ZUA. 


Z Będzina. 


(b) Miesięczne zebranie związku 
strzeleckiego w Psarach. Dziś o godz. 7 
wiecz., na plaeu ćwiczeń, zarząd związ- 
ku strzeleckiego w Psarach urządza 
miesięczne zebranie swych członków. 
Na zebranie mogą również przybyć i 
sympatycy. 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
na kursach handi. M. Kołaczkowskiego 
w Będzinie. 

W sali t-wa dobroczynności na Gó- 
cze Zamkowej odbyło się uroczyste za- 
kończenie roku szkolnego kursów han 
dlowych M. Kołaczkowskiego W uroczy 
gtości tej wzięli udział: zastępca staro 
sty — p. A. Izydorczyk, zastępca refe- 
renta wydz. przemysłowo - handlowego 
p. J. Porusiewicz, przedstawiciele ku- 
piectwa polskiego z Będzina i Dąbrowy, 
w osobach pp. Kępińskiego i Rudzkie- 
go, przedstawicil pr. zw. zaw. prac. prze 
mysłowych i handlowych w PEO AAR 
p. Cybulski, kierownik wydz. szkolnego 
magistratu m. Będzina p. Czapla i pre- 
zes zarządu spółdzielni spożyweów w 
Będzinie p. Kokosza. 

Uroczystość rozpoczął  przemówie- 
niem kierownik kursów, p. Edward Pę 
chalski, zwracając uwagę absolwentów 

"na zadania, jakim w życiu winni spro- 
stać, ku pożytkowi społeczeństwa. Na- 
stępnie przemawiał właściciel kursów, 
p. M. Kołaczkowski, w imieniu grona 
nauczycielskiego żegna! absolwentów wy 
kładowca p. Miazek, zwracając się je- 
dnocześnie w ciepłych, serdecznością 
tchnących słowach, do absolwentów. ape 
luje do nich, by dalszą pracą nad sobą 
wykazali osiągnięcie dostatecznej wie- 
dzy zawodowej. 

W imieniu słuchaczów kursu dzien- 
nego i wieczorowego żegnały kierowni 
etwo kursów pp. Kopikówna i Lubasów 
na, składając piękne wiązanki kwiecia. 

Uroczystość zakończoną została skła 
daniem życzeń kierown'<twu kursów I 
wydaniem świadectw 

Świadectwa otrzymali następujące 
absolwenci: Bubłówna Helena, Duchnt- 
kówna Leokadja, Fiszmanówna, Siejwa 
Kwiecieniówna Michalina, Książkówna 
Zofia, Lubasówna Michalina, Pałaszów 
na.Zofja, Solarzówna Hinda, Szrajerów 
na Wacława, Wolna Helena, Wickel 


Karol, Zyguła Marjan, Zbroszezyków- - 


na Wanda, Grzędzianka Julja, Balicki 
Bolesław, Bordziłowski Bronisław. Bła- 
chówna Janina, Kaleta Franciszek, 
Krzętowska Genowefa, Wójcik Wa- 
cław, Zasim Aleksander, Werdyger 
Aron. Gruchałówna Walerja, Jakubas 
Wojciech, Łączkowski Henryk, Ożdżan- 
ka Janina, Ociepa Bogusław, Przódzik 


Marjan, Paskówna Stefanja, Suchanow 


ska Irmina i Walczak Stefan . 


Z Czeladzi. 


© (c) Ukonstytuowanie się zarządu u- 
niwersytetu powszechnego w Czeladzi. 
Na odbytem posiedzenin ezłonków no- 
wowybranego zarządu koła słuchaczy 
uniwersytetu powszechnego w Czeladzi, 
ze rząd ukonstytuował się następujaco: 
nrezes p. Nocoń, wiceprezes — dr. Rzad 
kiewiez, sekrearz — p. Parka, skarbnik 
— p. A. Libiszewski, kierownik pracy 
kulturalno - oświatowej — p. Zygmunt, 
bibljotekarz — Br. Nocoń, kier. wycie- 
czek — p. H. Libiszewski. Zebrani zde- 
eydowali urządzić w. dniu 19 bm. pie- 
.szą wycieczkę w okolice Malinowie. 
Zbiórka o godz. 4 i pół rano, w lokalu 
uniwersytetu. Zapisy przyjmuje się we 
wtorek i w czwartek od g. 8—9 wiecz. 


x wadliwej gospodarki, 


Walne zebranie spółdzielni rolniczo - handiuwej 


w Będzinie. 
WYBORY CZŁONKÓW RADY NADZORCZEJ. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się wal- 
ne zebranie członków spółdzielni rolni- 
czo-handlowej w Będzinie. Przewodni- 
„czył zebraniu starosta J. Boxa, sekre- 
tarzował p. Duś. 

Po przyjęciu protokułu z poprzed- 
niego walnego zebrania, prezes zarządu 
spółdzielni p. B. Domański zreferował 
zebranym sprawozdanie z działalności 
zarządu za 1930 rok. 

Sprawozdanie rady nadzorczej refe- 
rował starosta J. Boxa, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej p. St. Wolff. 

Dłuższą dyskusję prowadzono przy 
omawianiu bilansu i rachunku strat i 
nadwyżek za 1930 rok. Straty, wynikłe 
prowadzonej 
przez b. dyrektora spółdzielni Majew- 
skiego i z powodu złej konjunktury go- 
spodarczej wynoszą za 1929-80 r. 64 ty- 
gigce zł. i 

Ogólna suma budżetowa wynosi 488 
tysięcy złotych. Preliminarz budżeto- 
wy na 1931 r., według projektu zarządu 
spółdzielni zamykał się sumą 105 tysię- 
cy zł. Sumę tę walne zebranie zmniej-. 
Bzyło do 70 tysięcy złotych, skreślająę 
szereg drobnych pozycyj w dziale admi- 
pistracji i wydatki związane z prowa- 
dzeniem bocznicy kolejowej i magazy- 
nów. Bocznica kolejowa i magazyny u- 


trzymywane będą na koszt sejmiku. 

O pracach na najbliższą przyszłość 
mówił obszernie prezes Domański, za- 
znaczając między innemi, że rolnikom 
udzielane będą za pośrednictwem po- 


wiatowej kasy komunalnej w Będzinie 


długoterminowe pożyczki na zakup 
maszyn i narzędzi rolniczych i na spła- 
tę długów zaciągniętych w spółdzielni 
i na wyrównanie należnej sumy za u- 
działy członkowskie spółdzielni. - 

Ogólna suma pożyczki, jaka będzie 
rozdzielona pomiędzy rolników powia- 
tu, wynosić będzie okło 200 tys. zł. 

Omawiano również sprawę udziałów 
członkowskich spółdzielni. Po dyskusji 
postanowiono odpowiedzialność pienięż 
ną za jeden udział zwiększyć z pięcio- 
krotnej do dziesięciokrotnej. Wynika 
więc z tego, że za jeden udział, który 
wynosi 25 zł., członek spółdzielni odpo- 
wiada 250 złotemi. 

Zebranie zakończono wyborami rady 
nadzorczej ,do której weszli pp.: staro» 
sta J. Boxa — jako przewodniczący, 
St. Wolff — wiceprzewodniczący, St. 
Wylężek — sekretarz, W. Stachura, J. 
Lazar, Fr. Dróżdź, A. Pięta, B. Domań- 
ski, na zastępców: Wł. Sobolewski, Wł. 
Lewandowski i K. Ciepliński. 


Pociąg najechał na furmankę 


Na przejeździe kolejowym w Za 
górzu pociąg towarowy, zdążający 
od strony kopalni w Niwee do dwor 
ea kolejowego, najechał na stojącą 


furmankę H. Jałowieckiego. Fur- 
manka została potrzaskana, koń o- 
calał, gdyż Jałowiecki w porę uwol- 
nił go z uprzęży. 


W imię wolności, równości I braterstwa... 
zamordowali bolszewicy 1.765 000 ludzi. 


Ukazała się ostatnio w języku nie- 


mieckim książka p .t. „Czerwona trójea, 


wolność — równość — braterstwo“, Tec 
dora Sosnkowskiego. 

Autor, porównując rewolucję z fran- 
euską, wykazuje, jak głoszone ideały 
wolności, równości i braterstwa zamie- 
niają się w czerwoną trójce tyranji, par 
tyjności i nieludzkości. 

Komunistyczna rewolucja w Rosji 
może służyć za klasyczny przykład. 
Oyfra ofiar urzędowych rzezi ludzkich 
wynosi w okresie od 1917 r. do 1923 r. — 
1.765.065! Komentarze są zbędne. 

Wymowną jest ta statystyka całkiem 
szczególnie pod względem podziału za- 
mordowanych według stanów i zawo- 
dów: 25 biskupów, 1215 księży, 6517 pro- 
fesorów i nauczycieli, 8800 lekarzy, 
54.850 oficerów, 260.000 żołnierzy, 10.500 
policjantów, 48.000 żandarmów, 12.850 u- 


rzędników, 355.250, innych inteligentów, 
815.000 chłopów .oraz 182.000 robotników. 


Powyższe firmy nie są  zmyślone 


przez jakiegoś .„reakcjonistę”, lecz są 
wynikiem sowieckich urzędowych obli- 
czeń 
Pomyśleć, że to wszystko dzieje się 
w imie haseł socjalistycznych i w dedat 
'ku w XX wieku, kóry rości pretensje 
doo humanitaryzmu! 


E W TEA 


Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem 


Nie dajcie się namówić na nie inne- 
go, rzekomo równie dobrego. 

1” to marka wypróbowana 

„OLLA w ciąru dziesiątków lat. 


4, PREZERWATYWY 


PUNO 


(e) Kercowe dla rolników. Magistrat 
m. Czeladzi, począwszy od dnia dzisiej- 
szego w godzinach od 3 popoł. do 7 wie- 
czorem, przystępuje do wydawania rol- 


nikom korcowego, podjętego w ostat- 
iwona z kop. „Czeladź” i tow. „Sa- 
urn“. 


Z Olkusza: 


(ol) Sprostowanie. W sobotnim nu- 
merze, w sprawozdaniu z posiedzenia 
rady miejskiej w Olkuszu, wkradł się 
bląd, który obecnie prostujemy. Miano- 
wicie, zamiast radnego A. Palucha, któ 
ry wykluczony został z rady za łapow- 
nictwo podano nazwisko p. A. Paraso- 
la, znanego w Olkuszu kupca, który z 
radą niema nie wspólnego. 


(ol) Niedzielna wycieczka „Hejnalu' 
W ubiegłą niedzielę clkuskie t-wo śpie- 
wacze „Hejnal“ urządziło dla członków 
swych i sympatyków pieszą wycieczkę 
do rozmaitych miejscowości okolicy, 
związanych z legendami o przeszłości 

Ikusza. Trasa wycieczki wiodła do 
Sztolni Ponikowskiej, Białej Karczmy 
i Bielnego Stawu, skąd wycieczka uda- 
ła się na pustynie błedowską i do brze 
gów Białej Przemszy. aby w jej rzy: 
stych i chłodnych nurtach  orzeźwić 
zmęczone długim marszem ciało. 

W wycieczce wzięło udział okole 30 
«sób, pod przewodnictwem prezesa p. 
L. Milbrandta i kapitana wycieczki p. 
A. Jarno. ; 


(ol) Skazanie działacza chłopskiego 
z Ojcowa. W tych dniach, skazany zo- 
stał na 3 miesiące więzienia przez sąd 
grodzki w Skale, Stanisław Grzybow:- 
ski z Oicowa, za kradzież drzewa z ła- 
sów administracji „Ojców“. Wraz z nim 
oskarżony i ukarany został jego ojciec 
Jan, za współudział w kradzieży. Čie- 
kawą jest rzeczą, że Grzybowski Je:t 
w Ojcowie przywódcą ludowym i cie- 
szył się ogromnem zaufaniem, jeśli 
enodzi o sprawy ogólne, pomimo, że 
„nieporozumienia“ z kodeksem karnym 
zdarzały mu się niejednokrotnie. i 

Grzybowski niedawno uzyskał naj- 
większą ilość głosów przy wyborach na 
wójta w Cianowicach i jest jednym z 
dwu kandydatów. Interesującą sprawą 
jest, jak wyjdzie na takich rządach 
gmina. 


Ze sportu. 


€. K. S. — TKO. „SWIT“ 3:1 (1:0) 


W spotkaniu o mistrzostwo kl. „A 
ze „Świtem“,  czeladzki K. S. odniósł 
zdecydowane zwycięstwo w stosunku 


A : 

Mimo osłabionego składu u mięjsco- 
wych, dało się zauważyć ich przewagę 
riad gośćmi. 
STS. „UNJA“ — „BRYNICA 7:6 (2:0) 

Klub „Brynica“, bawiąc w Sosnow= 
cu poniósł porażkę w stosunku 7:0, 

„Brynica* wystąpiła do gry z kilko- 
ma graczami rezerwowymi. 
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— Dziś spełniłem dobry uczynek. 
— Mo ci się chwali. A jaki to by! u- 
czynek ? 

— Jacyś starsi państwo bardzo śpie 
szyli się do pociągu, który już stal na 
stacji. Byliby nie dobiegli, bo już kon- 
duktor dał sygnał do odjazdu, ale posz 
TACA Burka na nich i to im ponio- 
gło. 


Przedruk wzbroniony. 
S.S. VAN DINE. 


Dom nienawiści 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej. 
47. 


— Powiem panu... Otóż na śledz- 
twie Rex zeznał, że nie słyszał strza 
łu w pokoju Chestera, a mnie zwie- 
rzył się w zaufaniu, że słyszał, lecz 
bał się przyznać, żeby się pan, nie 
zdziwił, dlaczego nie wstał i nie zro 
bił alarmu. 5 

— Jak pani sobie tłumaczy to je 
go zachowanie? — zapytał sędzia, 
opanowując podniecenie. 


— Nie mam pojęcia, co o tem my 
śleó. Nie chciał mi powiedzieć, dla- 
czego tak zrobił. Jestem pewna, że 
z obawy przed czemś. Na moje proś 
by powiedział tylko tyle, że oprócz 
strzału słyszał coś więcej... 

— (oś więcej! — wykrzyknął 
Markham. — Coś, co go sterroryzo- 
wało? Ale dlaczego nam tego nie po 
wiedział? 


— Tego właśnie nie 


rozumiem. 


Prosiłam go, żeby mi wszysko powie 
dział, ale on sie rozeniewał. Jestem 
ewna, że on ima jakas okropną ta- 


jemnieę. O, możc nie oowinna go 


była zdradzać, ale... ale... Może on pa 
nom to powie. 

Spojrzała błagalnie na Markha- 
ma oczami, w których migotał nie- 
pokój w połączeniu z jakimś nieo- 

eślonym strachem. 

— Och, żeby pan go zechciał wy- 
badać — ciągnęła drżącym głosem. 
— Czułabym się bezpieczniejsza gdy 


by... gdyby... . ; 

Markham skinął głową i pogłas- 
kał ją po ręce. 

— Postaramy się go przekonać. 

— Tylko nie u nas w domu — 
rzekła prędko. — W domu Rex bał 
by się mówić. Niech go pan sędzia 
wezwie tutaj. Jest teraz w domu. 
Niech mu pan powie, że i ja tu je- 
stem... Może pomogę panom przemó 
wić mu do rozsądku... Panie sędzio. 
niech pan to zrobi dla mnie! 

Markham spojrzał na zegarek, 
zajrzał do notesu i kazał połączyć 
się Swackerowi z domem Greenów. 
Nastąpiła rozmowa z Rexem, z któ- 
rej wywnioskowałem, że Rex wzdra- 
gał się przyjechać do sądu i zgodził 
się dopiero wtedy, gdy sędzia uciekł 
się do ukrytej groźby. 

— Najwidoczniej obawia się ja- 
kiegoś podstępu — rzekł Markham, 
kładąc słuchawkę. Ale przyrzekł. że 
zaraz się ubierze i przyjedzie. 

Dziewezyna odetehnęła z ulgą. 

— Jeszcze mam panu coś do po- 
wiedzenia — rzekła prędko — eho- 


ciaż może to jest bez znaczenia, któ- 
regoś wieczora znalazłam w dolnym 
hallu kartkę, wydartą z notesu z pla 
nem naszych pokoi sypialnych. Na 
pokojach Julji, Chestera, moim i Re 
xa były krzyżyki, a w rogu kartki ja 
kieś znaki i rysunki: serce przebite 
trzema gwoździami, papuga, trzy ka 
mienie, podkreślone linijką... 

Heath drgnął i zapomniał wło- 
żyć cygaro w usta. 

— Papuga i trzy kamienie!... Mo- 
że jeszcze strzała z liczbami? 

— Tak! — wykrzyknęła. — Jest 
i strzała. 

Heath włożył cygaro w usta. 

— To jest coś, panie  sędzio — 
rzekł, starając się opanować wzbu- 
rzenie. — To są symbole — znaki 
graficzne — kontynentalnych opry- 
szków, przeważnie z Niemiec i Au- 
strji. 

— Kamienie znam — wtącił Van- 
ce. — Są one symbolem męczeństwa 
św. Stefana, który został ukamieno- 
wany na śmierć i i figurują przy 
jego imieniu w chłopskim kalenda- 
rzu stryjskim.- 
= — Ja o tem nie nie wiem 
rzekł Heath. — Wiem tylko, że tych 
znaków używają oszuści europejscy. 
O, tak, natknąłem się na to, 
studjując emblematyczny język ey- 
ganów — zauważył Vance. 

— (zy pani ma z sobą ten pa- 
pier1 — zapytał Markham. 


— 


Potrząsnęła z zakłopotaniem gło- 
WA 

— Nie — odpowiedziała. — Nie 
myślałem, że to takie ważne. Czy po 
winnam go była zabrać? 

— Czy pani go nie zniszczyła? — 
zapytał nerwowo Heath. 

O, nie. Schowałam... 

— Musimy. dostać ten papier, pa 
nie sędzio — rzekł sierżant, wstając 
z krzesła. — Może po nim dojdzie- 
my czego. 3 

— Może ja zatelefonuję do Re- 
xa, żeby go zabrał — ofiarowała się 
Ada. — Powiem mu, gdzie to scho- 
wałam. 

— Dobrze.  Oszczędzi to nam 
trochę czasu — rzekł Heath. Tyl- 
ko czy on jest jeszcze w domu? 

Markham kazał połączyć się 
Swackerowi z Rexem i po krót- 
kiem czekaniu wręczył słuchawkę 
Adzie. 

— Hallo, Rex — rzekła dziewczy 
na. — Nie gniewaj się na mnie, bo 
niema o co... Słuchaj: W naszej 
skrzynce do listów jest zapieczętowa 
na, niebieska koperta. Wyjmij ją 
tak, żeby nikt uie widział i przy- 


wieź z sobą. T» wszystko. Spiesz się, 
na 


mój drogi. Zjetny razem lunch 
mieście. 
ad. CY 
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18 miłjonów dolarów w złocie i płatynie zakopane w ziemi. 
twai polacy, którzy znali tajemnicę... 


W tych dniach przed. paryskim 
sądem handlowym rozpatrywana 
była nadzwyczaj ciekawa sprawa. 
Chodzi o część zapasów złota. rosyj- 
skiego banku państwowego, które: w 
roku 1918 zakopane zostało w pobli 
żu Kazania kiedy armja „Komucza* 
(komitet zgromadzenia. ustawodaw- 
ezego.w Kazaniu) zmuszona była do 
odwrotu. i 

SKRZYNIE ZE ZŁOTEM. 

Jak wiadomo, w ezasie wojny 
` przewieziono zapasy złota. rosyjskie 


go banku państwowego z Piatrogro - 


du do Kazania. Przy odwrocie 
wejsk przeciwbolszewiekich: udało 
się część tych zapasów wywieść na 
Syberję, ale kilka skrzyń zawiera- 
jących złote pręty i platynę, jak rów 
nież inne wartościowe rzeczy zako- 
pane w pobliżu Kazania. Skarb: ten 
miał wówczas wartość 18 miljonów 
dolarów. Belszewiey wiedzieli o: tem, 
że skarb ten zakopany zestał pod 
Kazaniem, lecz nie znali dokłacnie 
miejsea, jedna. tylko: osoba,. żyjąca 
obecnie w Paryżu, wiedziała gdzie 
skarb się znajduje I 
gdzie skrzynie ze złotem. zastały 
zakopame. 

Przez dziesięć lat urzędnicy ban- 
ku państwowego i ajenci GPU. szu- 
kali miljonów ukrytych pod ziemią. 
Kopali, przerzuca ziemię, wypyty- 
wali się rolników z okolicznyek wst... 
Wszelkie jednak usiłowania na nie 

. się nie zdały. Ostateeznie bolszewiey 
zrozumieli, że bez pomocy. człowie- 
ka, który dokładnie zna miejsce u- 
krycia skarbów, praca 
bezowocna. Za pośrednictwem pew- 
nego banku paryskiego  bolszewiey 
poczęli pertraktować z ową osobą. W 
roku 1928 bank zawarł z, właścieie- 
lem tajemniey następującą umowę: 
„Odnośna osoba wskaże miejsee u- 
Krycia, wzamian -zæ co otrzyma. 20 
proc. wartości skarbu“. Umowa zo- 
stała podpisana przez oħie strony i 
zdepenowana. w pewnego notarjusza 
paryskiego. 

Oezywiśeie, że człowiek, który 
wiedział gdzie złoto się znajduje. nie 
zaryzykował podróży de Rasji so- 
wieckiej. Miejsce ukrycia miało wsłka 
zać czterech jego  zaufamyceh, æ to 
dwaj ań którzy po rewolucji 
stali się obywatelami polskimi, dalej 
jeden francuz i jeden: anglik. Otrzy- 
maæwszy potrzebne wskazówki. pła- 
ny i imformaeje, wyjechali do Ro. 
sji, uzyskawszy poprzednio wizę 
wjazdową, wystawioną przez posła 
Dowgalewskiego. W Rosji spotkali 
się z przedstawicielami bankw pań- 
stwowego i  _ 

razem udal się do Kazania. 
Poszukiwania rozpoczęły się dmia 
2 października 1929 r. 

D OCHRONĄ AJENTÓW GPU 

Według zawartej umowy pełno- 
moeniey mogli czynić poszukiwania 
dowolnie, jednakowoż od chwili roz- 
poczęcia poszukiwań do odkrycia 
skarbu nie mogło upłynąć więcej, niż 
10 dni. Dlatego też pełnomoeniey nie 

śpieszyli się zbytnio. Codziennie ra- 

no wychodzili w towarzystwie przed 
stawieieli banku państwowego na po- 


+ SERVUS + 
PREZERWATYWY 
są ostatniem udoskonaleniem 


hygienicznem. Niema cieńsze- 
| g0, przytem jednak trwalszego 


(1 mie dajcie się namówić na 
coś innego. 


ich będzie” 


szukiwania. i pod ochroną czerwono- 
armjejeów objeżdżali całą, okolicę. Z 
rozmowy z urzędnikami. banku i a- 
jentami GPU. wywnioskowali, że 
ra ta jest dla nich niebezpieczną.. 
ARA uporczywie uważali ich 
za „białych emigrantów" i dawali 
im: do: zrozumienia, że 
śle dziać stę z nimt będzie, 
jeżeli skarb nie zostanie odnaleziony. 
Pod pozorem. że: potrzebują komie: 
cznie jeszcze kilka wskazówek i wy- 
jaśnień, jeden: z polaków wybrał: Się 
do Paryża. Zalewie dostał się dœ 
Warszawy,  tełegrafieznie wezwał 
swego towarzysza, aby wyjechał z 
ZSSR. Czekiści zrozumiełi, że skarb 
wymyka się im z rąk i postanowie 
wobec tego: drugiego polaka zatrzy- 
mać. 03 
a u PANEM BO- - 
Franeuz i anglik, którzy pozosta- 
fi w Kazaniu, zaproponowali nastę- 
pujące wyjście: pozwółeie: naszemu 
towarzyszowi wyjechać: zagranicę. 
Znamy miejsee i bez. niego: dostar: 
czymy wam potrzebnych wiadomo- 
ści. Bolszewiey udawali, że na pro- 
pozycję tę nie mogą się zgodzić bez 
głębszego zastanowienia się, poczem 
dopiero oświadezyli: „Wy wszysey 


jesteście już dła nas niepotrzebni. 


Jest już listopad; spadł śnieg i poszu 


kiwamia dalsze są. niemożliwe. 
Wracajcie z panem Bogiem i przy, 
bądźcie: znów w przyszłym . roku. 

Oświadczenie: to złożyli dlatego, 
że znali już tajemnicę ukrytych skar 
pów. Poznali Już w trzecim dniu po- 
szukiwań.. Nierozważmy krok jedne- 
go z paryskich: „poszukiwaczy skar- 
buć* zdradził miejsce ukrycia. Miej- 
see te znajdowało się: 60 wiorst. od 
Kazania. 
TAJEMNICZY BMIGRANTE ŻĄ- 
` DA ODSZKODOWANIA. 

Minęła zima. śnieg stajat. W le- 
cie 1980 r. ajeneq GPU.. bez najmniej 
szych trudności znaleźli: miejsce, 
gdzie przed: 12 laty zakopano zapa- 
sy złotzk rosyjskiego banku państwo- 
wega. Oezywiśeie, że ùo umowie: pa- 
ryskiej, zapomnieli. Jednakowoż o- 
saba. która umowę podpisałz zaskar- 
żyła w sądzie paryskim bank, który 
w tej sprawie pośredniezył, domaga- 
jac się 

madjomowego: odszkodowania.. 

Adwokaci zastępujący stronę skar 

żącą. przed. paryskim sądem handlo- 
wym odmawiają zdradzenia nazwi- 
skm swego klijenta, tajemniczej oso- 
by, która wiedziała, gdzie zakopane 
są miljonowe skarby rosyjskiego 
banku państwowego. 


SZKOŁA €©HIŃSKA PRZETEWAŁA 2060 ŁA'F BEZ ZMIAN. 


Rosyjscy ageae: holszewieey na» 
próżno starali się; przekonać rząd po 
ludniowych Chim, że: podstawowym 
warunkiem odrodzenia państwa nie- 
bieskiego jest 

zmiana: usieeju szkolnega. 


W Chinach kówiem na polu nau . 


czania panuje wielki konserwatyzma. 
Wychowanie młoczieży odbywa się: 
dziś tak samo, jak przed 2000 laty 
t nie dotarły tam żadne: nawaczes- 
ne farmy pedagog'ezne. Nawet pod- 
ręczniki szkolne 
pisane przed 20 wiekami 

obowiązują do: dn'a dzisiejszego.. 

Chińczyk bowiem uważa szkołę: 
za instytucję Świętą? której, nie wol 
no lekkomyślnie reformować, gdyż 
wychowała: ona wiełw znakomitych 
lądzi, jest więc: 

a i pożyteczna dla kraju. 

Szkoła. elnńska w wieku samolo- 
tów i radja jest mtnym. dziwolą- 
giem. W piątym roku życia. rodziee 
oddają dziecko swe do szkoły, która 
w Chinach nazywa się poetyeznie 
„domem, w którym uczą cierpliwo- 

ści 


W izbie, areyprymitywnie urzą- 
dzorfej. siedzą na ziemi uczniowie, 


ssiłujący zgłębić: tajniki rozwar: vch 
przed: pimi ksiąg. Przy dużych pul- 
pitach starsi ehłogpwy malują tuszem 
skomplikowane znaki pisarskie. 


Nauka polega na: przyswajaniu 
sobie utworów peetów, moralistów 
i filozatów. Doprere: w szkole chiń- 
skiej zrozamieć można, 
do czego zdołna jest pamięć ludzka, 
systematycznie ćwiczona... 

Ośmioletni chłopcy godzinami 
mogą recytować z pamięci zawiłe 
teksty dzieł, zgoła dla niet niezro- 
zumiałych. ! 

ngog chiński bowiem twier- 
dzi, że zrozumienie tych utworów 
przyjdzie samo: z. wiekiem, 
nie trudzi się więe ich objaśnieniem. 


Nauka w szkele ehińskiej trwa 
cd wezesaego rama: do późnego wie» 
caora. i przez: caly rok, z wyjątkiem 
trzytygodniowych  wakaeyj, i uro- 
czystych Świąt. © higjenie szkolnej; 
o zdrowiu uczących się dzieci mikt 
nie myśli, a jedynym 
środkiem. pomocniczym: jest trze'na 

hambusowa, 
z. którą, ueznio wie eliińscy zapozna» 
ją się wcześnie i z którą, żyją usta» 
wiecznie w Ścisłej, łączności. 


100.000 lisiów żebraczych 


wysłał sprytny 


Bardzo pomysłowe źródło dochor 
dów wynalazł sekie: malarz Mrnest 


Abonyj, rodem z Budapesztu. 


Właściwe jego nazwisko jest 
Heimann, używał jednak stale pseu 
donim» Ahbonyj i tutułu profesora. 

Abonyj już w r. 1927 urządził so- 
bie w pięknie umehlowanem, luksu 
sowem mieszkania w Paryżu for- 
malną 

fabrykę listów żebraczych,. 
w których w słowach  wstrząsają- 
cych zwracał się do różnych. boga- 
tych osobistośei vo pomoc. 

Podobno datki, które na skutek 
tyeh: Listów otrzymywał, umożliwia 
ły mu nietylko wvgodne, ałe nawet: 
wystawne życie.. listów takich. 

wysłał Abonyj około 100.000. 

r może byłby daiej uprawiał swój 
iatratny proceder gdyby się w to 
vje wdały władze framcuskie, które 


artysta -malarz. 


żebrzącego artystę najpierw skazały 
na tó-dmiowy areszt, a potem wy 
daliły go z kraju: 

Ofeenie Abouvj przeniósł swe 
lary t penaty do Wiednia, gdzie 
żniwo dlań bylo ate mmiej obfite- 

Widocznie byt dobrym psycholo- 
giem t potrafił uderzyć w taki: tom, 
dobierać. takich słów, które trafiały 
prosto do serc 

Ostatecznie został aresztowany 
na doniesienie zwiazku austrjackie- 
go artystów plastyków it stanął 
przed! sądłem. 

Tłumaczył się, że listy jego nie 
miały nie wspólnego z żebraniną, 
leez. poprostu mialy ma eelu zwró- 
cenie uwagi osób interesujących 
się sztrką ma jege obrazy, którtwł 
wartość, wedłuzy niego samego, wy- 
nosi około 30.060 szylingów. 


ica złotego skarbu 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA., ; 
Warszawa, 12. h 
Warszawa dol, 9.02 ` 
Ra 48,84 i pół 
aryż 35.07 
Wiedeń. 125.45 
Praga 2644 
Włochy 46.74 
Belgja 124.65 


Szwajcarja 178.84 

Holandja 139.80 

Stokholm 239.39 

Dot. War. pr. obrt. 9.02: 
Tendencja niejednelita. 


AKROJ E. 


Warszawa, 12. Ñ 

Bank Polski 120.60 
Siła i Światło. 40.00: 
Częstacice: 32.25 | 
Cukier 24.50 

Tendeneja niejednolita.. 
8 proc. Poż. Konwer. zł. 46.00 
% proe. Poż. Budowl. 38.08 
4 i pół proc. Ziem. Kredyt. 50.00—49.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań; z dn. 13. 7, 
Notowania poznańskiej giełdy zbo- 
żewiej w dniu dzisiejszym są: bez. zmia» 


ań Usposobienie: spokojne. 
Wyjaśnienia prawne. 
É 


Czy strona. lub jej pelnomoenik mają 
prawo przegłądania akr sprawy w po 
stępewaniu administracyjnem? 

Prawo przeglądania akt toezącej się 
przed! władzą, administracyjną sprawy 
posiada dla strony znaczenie doniosle 
z punktu widzenia planu obrony jej 
interesów. Nasza ustawa. 0 postępowae 
mu: administracyjnem : z 1928 r. regulu 
ie tę kwestje w art. 14 w sposób naste- 
pujący: „Osoby zainteresowane i ich 
pełnomocnicy mają prawo w godzinach 

tego przeznaczonych dowiadywać 
się: o biegu spraw. Strona lub też uale- 
życie upoważniony jej pełnomocnik ma 
że: na podstawie zezwo!ania. władzy I w 
obecności urzędnika,  wyznaczenegu 
przez naczelnika urzedu, przeglądać ak- 
ta administracyjne, które zdaniem wła» 
zawierają dane niezbędne dla: stra- 
my, eelem uzasadnient: jej praw i in- 
teresów . 3 
IL 


Czy można zabezpieczyć hipotecznię sum 
mę zasądzoną wyrokiem nieprawom0e- 


nym? 

Sume, co do Której toczy się piaces 
sądowy, można zabezpieczyć kipotecze 
nie w różnych. tazach. pestępowami:. 

Przedewszystkiem przy wytoczeniu 
powództwa. można. uzyskać: decyzję są- 
du, ca do zabezpieczenia powództwa 
przez wciąguięcie do: wykazu: hipetecz-. 
nego odpowiedniego ostrzeżenia. 

Z chwilą zapaduięeia wyroku w 
sprawie, sumę zasądzoną można. natych 
miast wnieść do hipoteki bądź w fovmie 
ostrzeżenia. z wyroku nieprawomocne-- 
go, bądź też w formie zwykłej hipoteki 
sądowej z wyroku prawamoenego. t. j. 
nie ulegającego dalszemu zaskarżeniu. 

i opisanej wyżej |ipoteki sądowej. 
odróżnić należy t. zw kaueje. hipcteez. 
ne, stamowiące warunkowy wpis np. 
na: zabezpieczenie kredytu, udzielonege 
przez bank, Kaucja stanowi zabezpie. 
czenie pretensyj do pewnej wysokości 

Pe wypłacemiu pożyczki wierzycie- 
lowi kaueja ulega zamianie na czysty 
wpis, ezyłi przestaje być wpisem wa- 
runkowynm. 
K.KI 


—0— 


HUMOR. 

— Nie wiem, co mi się. stało, ale na 

gle ogłuchłem na. prawe ucho. ' 
— To pewnie już ze starości! 

— E, głmpstwo. Przecież. lewe uchą 
ma tyle lać co prawe, a słyszę na. nie: 
doskanale.. 

%* * * 

Mamusia. malutkiego Krzysia, jaką 
now.oczesna. matka, urządza z synkiem 
pogadanki przyrodnieze. 

— Jak się nazywa stworzenie, które 
nam dostarcza mleka? — pyta . 

— To mleczarka, pani Józefowa. 

%*% %* «= 

Poczeiwy  proboszez załamał ręce % 
rozpaczy, widząe starego Tomasza pija 
NEGO: 
— Tomaszu, — mówi, — onegdaj by 
łem. taki. szczęśliwy, widząc was. trzeż- 
wym. À dziś jestem nainieszczęśliwszynu 
z, ludzi. 

— Tak, księże. proboszczu — odpawia 
da Tomasz — dziś na mnie przypad% 
kolej, szezęśliwości . 

w w 

— Ten smoking, którego mi pożyczy 
leś, musiałem, niestety, zastawić. 

— Mak? te ładna historja. A gdzie 
jest kwit z lombardu ? 

— Oto: on.. Możebyś. mi. jeszeze doma. 
życzył 5 złotych pod: zastaw tego kwituł: 

w w e 

— Ach, niech mi pani nie nie mówi 
o: adwokatach! — skarży się wdowa. -—* 
Tyle miałam z wimi: kłopotów z okazjii 
spadku. że chwilami byłabym. wolała. 
zehy rai Ge był und 


jennych workach. 


Badania kryminalno-biologiczne przestępców w więzieniach. 


-~ Naogół za mało zdajemy sobie spra- 

wę z tego, jak wielką niewiadomą jest 
dla rządu i władz więziennych przestęp 
ca. Takie twierdzenie wydaje się para- 
doksalne, a jednak ściśle odpowiada 
rzeczywistości. i RZ 

Dane, któremi rozporządza sędźia 0 
osobowości przestępcy sprowadzają 
się w gruncie rzeczy do takich mało i- 
stótnych okoliczności, jak zawód, wy- 
kształcenie, stan rodzinny, pochodzenie 
it. p. To, eo w dużej mierze decyduje 
o przyczynach przestępczości, co 

wyróżnia danego przestępcę 
z pośród całej masy oskarżonych 
właściwości jego charakteru i tempera- 
mentu, jego struktura psychiczna, indy- 
widualność danego przestępcy — to 
Wd właściwie nie istnieje dla sa- 
= ża SĄ 

Na ławie oskarżonych zasiada żywy 
człowiek, okreslona organizacja psychi- 
czna, a sądzony bywa przestępca w ab- 
strakcyjnem ujęciu kodeksowem, prze- 
stepca jako fikcja, pozbawiony nieja- 
ko cech realnego zjawiska. 

Sąd nie interesuje się bliżej rodziną 
rżestępcy; jego dzieciństwem, warun- 
ami, w jakich odbywało się wychowa- 

nie, istotnemi przyczynami jego 

społecznego wykołejenia się; 

nie zastanawia się dokładnie nad celo: 
wością zastosowania określonej sankcji 
karnej w odniesieniu do indywidual- 
nych właściwości danego przestępcy. 
Wyrok ocenia sam czyn przestępcy, po- 
zostawiając na statnim planie kwestję 
osobowości przestępcy i stanu jego nie- 
Fczpieczeństwa społecznego. 

Z podobnem ujęciem sprawy spotyka- 
my się na terenie więzienia. Więźnio- 
wie w typowym zakładzie karnym 
, nie istnieją dla wladz więziennych : 
jako żywi ludzie, zróżnicowani pod 
względem struktury psychicznej, często 
zupełnie odmieni w swych charakterach 
i iemperamentach, w różnym stopniu 
aspoieczni i występni, inaczej reagują- 
cy na karę i izolację. 

'Lraktuje się ich w sposób schema- 
tyczny i szablonowy, jako wierne odbi- 
la iego samego. typu przestępczego, ja- 
ko iuanekiny, pozbawione wszystkich 
luazkicu cech. F 

‘sen stan rzeczy musiał spowodować 
w praktyce jaknajgorsze skutki zarow- 
4o dla 
i wymiaru spřąwiedliwości, 
jak i dla wykonania kary. Obecnie je- 
Btesmy świadkami rewizji dotychczaso- 
wych poglądów i prób wprowadzenia 
do prawa karnego nowych kryterjów. 

kK'unkt ciężkosci przerzucany jest Co- 
raz bardziej z przestępstwa na osobę 
przestępcy i czyn przestępczy rozpatry 
wany jest w scisłym związku z indy- 
widualnemi właściwościami oskarżone- 
go, jako wyraz antyspołecznych skłon- 
nosci przestępcy. 

W więziennietwie zaczyna obowią- 
zywać hasło indywidualizacji i przysto 
sowania aparatu więziennego do wis- 
sciwości poszczegolnych kategoryj prze 
atępców Zamiast dawnego abstrakcyj- 
rego przestępcy 1 więźnie manekina 
z,awia się prawdziwy żywy człowiek, 
przestępca o nowem realnem obliczu. 

Ujawnienie togo prawdziwego obli- 
cza przestępcy nie ` jest zadaniem 4a 
twem 1 wymaga systematycznych, na 
naukowych podstawach opartych ha: 
dań, zmierzających do  dokładiiego 
wszechstronnego poznania 

całoksziaitu struktury 
cielesnej i psychicznej przestępcy. Ba- 
dania te, noszące miano  kryminalno- 
biologicznych, prowadzone są ostatnio 
w dużych rozmiaruch w wielu pań- 
stwach Po raz pierwszy zaczęto je sto- 
scwać dla celów więziennych w Belgii, 
gdzie od 1905 roku nieprzerwanie aż 
dc dnia dzisiejszego prowadzone są ba- 
dania w całym szeregu więzień. 

Obecnie badaniom podlegają wszy- 
acy przestępcy, skezsni na karę wiezie 
rja (ponad 3 miesiące) oraz š 
wszyscy więźniowie do 21 roku życia, 
z wyjątkiem więżaiów politycznych i 
osób skazanych za przestępstwa prze- 
ciwko skarbowi patstwa. Dotychczas 
zbadano w Beleji prawie 20.000 prze- 
stepeów. Wzorując się na doświadcze- 
niach belgijskich, wprowadzono w 1923 
roku badania krynunalno - biologicz- 
ne do wszystkizh większych więzień 
bawarskich. 

Za przykładem Bawarji poszły ostat 
nio Prusy, Saksonja i Hamburg, gdzie 
badania  Kkryminaino - biologiczne są 
ściśle związane z zadaniami zakła - 
dow więziennych. Podobne badania za 
krojone na mniej szeroką skalę, usku- 
teczniane są we Włoszech, Austrii, 
Rosji i na Łotwie. 

Część danych uzyskać może 

lekarz przy badaniu więźnia, 


reszte dostarczają wywiady, uskntecz-. 


aane za pośrednietwem władz policyi- 
nych, gminnych, szkolnych, władz du- 
ehownych oraz specjalnych funkcjonar 
juszy. 

Ustalenie całokształtu właściwości 
sielesnych i psychicznych więźnia 


D DEEA RZN YE ZET TO OEE E A DESE 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


wraz ze zgromadzeniem danych o jego 
ujawnić istotve 


JD PROPAGAN 


czasie wykonania kary. 
, Dopiero dzięki tym badaniom mo- 

żliwa więc jest prawdziwa indywidua- 

lizacja w wymiarzu sprawiedliwości i 

w systemie penitencjarnym, do czego 

usilnie dążymy w ostatnich czasach. 

i Stan. 


DO 


WY 


Sześć francuskich wojskowych aparatów wystartowało do Totu propa- 


gandowego «okoła Euro 


py. Pierwszym etapem jest Bruksela. 


będzie zamknięta, wobec nteđojšcia do pórozumľenta ze zwfązkiem ar- 


tystów scen p 


[U 


iskich, mimo, 


OE JO SW 


Hodowla malpoludów W Ameryce. 


że inmiasto szło na dale 


kie ustępstwa 


PASZ 0 cłodica 


Teoria Darwina wsparta potęgą wychewania. 


W instytucie eksperymentalnej 
psychologji w Chicago znakomity 
uczony amerykański profesor Kel- 
log, wraz z całym sztabem współ- 
pracowników przeprowadza niezwy 
kle śmiałe doświadczenie. 

Chodzi ni mniej ni więcej tylko 
o wychowanie małpy w ten sposób, 

aby się »tała półczłowiekiem. 

Młody samczyk  małpi ma być 
tak samo jak ludzkie dziecko ow'ja- 
ny w płótno, pieluszki jego kędą 
zmieniane systematycznie, a w mia- 
rę wzrastania  małpiątko winno 
przyzwyczaić się do używania na- 
czynia przeznaczonego na określony 
cel. 


ZGRZ Kupno i sprzedaż. 
SPRZEBAM nowy dom, 

e 8 ubikacjach. Wodzicki, 
Grochowa 4. 

JEST do sprzedania plac z lasem obok 
Bielowizny w Ząbkowicach. Szczepan 
Wojciechowski. 

SPRYWDAM samochód w dobrym sta- 
nie lub zamienię na motocykl. Wiado- 
mość Dobrzelewski. Zagórze. 
MOTOCYKL Besa 250 cm. w dobrym 
stanie sprzedam. Wiadomość Dąbrowa, 
telefon 1-59 lub „Expres“. 


cały wolny, ` 
Sosnowiec, 


znaczenia poszczególnych słów oraz 
obchodzenia się z zabawkami i róż- 
remi przedmiotami użytkowemi. 

Badacze amerykańscy spodzie- 
wają się, że małpa w rewanżu za 
tyle starań i opieki, okaże się po- 
jętną istotą i przyswoi sobie lidz- 
kie maniery i po części ludzki spo- 
sób myślenia. 

Nie na tem jednak koniec ekspe- 
rymentu. Dla małpoluda płci mę- 
skiej wychowuje się towarzyszkę 
zycia w postaci małpeczki, której 
wpaja się przyzwyczajenia ludzkiej 
kobietki. 

Potomstwo tych dwojga ma być 
uwieńczeniem  zuchwałego ekspe- 
rymentu, alhowiem nowe pokolenie 
wykazywać będzie już cechy wybit- 
nie zbliżone do właściwości / rodu 
l 1dzkiego. y 

Kilka takich pokoleń, wychowa- 
nych w warunkach, ludzkich, może 
stworzyć nowe zupełnie rasę: uczło- 
wiecznionych małp!... 


EN ESA 


Ksiazki 
szkolne używane już można nabysáć 
w ksiegarni Polonja“ Sosnowiec. 
OKAZYJNIE tanio do sprzedania ki 
no w Zagłębiu. Wiadomość w admini- 
stracji. 

MOTOCYKL w dobrym stanie marki 


Ariel sprzedam. Wiadomość ulica Pil- 
su:lskiego 30, tel. 710, Pralnia Eygiena. 
> perarem AE TZS AOPEN ZEZZAZETAZA 
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Zgubione dokumenty 


A |. ape z PRACA e 
ETRYK Stefan zgubi? książeczkę Ka- 
sv Chorych wydaną w Sosnoweu. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec. ul. Featralna 1. tel 4-94. 


Ar. Iy 


EENEI ZY ZEN ATOA, 


INPEL Wincenty zgubił książke z wii- 
kową Nr. 1693, wydaną przez gminę Bo 
hrowniki. 

POŚPIECH Jan zgubił kontrama'kę 
Hr. Renard w Sosnowcu Nr. 958. 
ŻAGINĘŁA  kontramarka wytbina 
przez t-wo „Hr. Renard“ -na imię Tom- 
czyk Andrzej. 

ZYCH Paweł zgubił książkę kasy cho- 
rych, wydaną w Sosnowcu. 

TREFON Bolesław zgubił książeczkę 
wojskowa, wydaną przez P. K. U. Sos- 
Lowiec, prosi o zwrot znalazcę do fi- 
lji „Expresu“ Grodziec. ; 
ZGUBIONO weksel. na sumę 44 zł, pł. 
26. 6. 31 r. wystawiony przez W. H. 
Bauma na zlecenie Bauma, który się 
unieważnia. Szmul Grześ. 


ZGUBIONY portfel między stacją War 
szawa — Katowice, zawierający dowód 
kolejowy Jakóba  Szostka, wydany 
przez dyrekcję warszawską, bilet rocz- 
ny, od stacji Sosnowiec do stacji Be- 
dzin i legitymację kolejową, oraz in- 
ne papiery, które unieważniam.. 

ZGUBIONO portfel zawierający 3 wck 
sle, I na 200 zł. pł. 10.7..31 r., wystawio- 
ny przez Pinkusa Abramczyka na zle- 
cenie B. Wajnsztoka, II na 200 zł. pł. 


20.6. 81 r. wystawiony przez Pinkusa, 


Abramczyka na zlecenie D. Wajnszio=+ 
ka, III na 300 zł. pł. 25.6. 81 r. wysta- 
wiony przez Pinkusa Abramczyka na 
zlecenie D. Wajnsztoka, które się unie- 
WAZIR PZ EP PE OC ZZ 
NOWORYTA Franciszek zgubił ksią- 
żeczkę P K. Ch. nr. 7774, którą uńieważ- 
nia. 

PIWOWARCZYK Paweł zgubił dowód 
osobisty wydany przez. Starostwo w 
Nowogródku, kartę meldunkową wy- 
daną przez Urząd gminy Olkuszko-Sie- 
wierskiej w Strzemieszycach i książkę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu 


POSADY i PRACE. 


POTRZEBNA służąca powyżej 80 1: .. 
Grodger Limanowskiego Nr. 68, Sz. - 
urski. 


dursku._. || —— m 
POTRZEBNA zdolna panna do szy 
Piłsudskiego 72 m. 5, Sosnowiec. 


OU a - 
SLUSARZ i chłopey do malowania pu- 
trzebni. Zgłaszać się Sosnowiec, Żytnia 
nr. 13; Ej $ 


DNIA 101 


Ua: MICAAM ANOT NN wan 
STANISŁAWA z Bargłów żona Tepra 
Jana opuściła dom bez mojej wiedzy 
od dnia 15 czerwca 1931 roku, za wszel- 
kie długi zaciągnięte przez takową 
nie odpowiadam. Jan Teper 

DAM zabezpieczenie i dobry procent za 
wypożyczenie 2 — 3 tysięcy złotych. 
Wiadomość w administracji pod .«a- 
bezpieczenie”. 

ZA dlugi meża mojego Ignacego Ćwięcz 
ka, nie odpowiadam i płacić nie będę, 
gdyż z nim żyję w soperacji, oraz 
oglaszam, że weksle dane przez niczo 
z moim podpisem są fałszywe. s'yż 
żadnych weksli mu nie dawałam i 
nie podpisywałam. Ząbkowice, 13 (.-31 
r. Leokadja Ćwięczek. 
UNIEWAŻNIA się weksel na zt. 200 
wystawiony przez Jana Tymana z Pi- 
rzowie na zlecenie Trefona Bolesława, 
UNIEWAŻNIA się weksel Nr. 4095$ na 
560 zł. protestowany, z klauzulą sądn 
grodzkiego w Dąbrowie płatny 1 wrze- 
śnia 30 roku. Wystawiony przez Karola 
Rydla z żyrem Migurskiego z Dąhro- 
wy. 

OSTRZEGAM p. Adamczykową  (0- 
krzei 12 w Sosnowcu) przed rzucaniem 
obelg przeciwko mnie w czasie mej nie 
obecności. Edward Sroka. 


KURSY SAMOCHOD JWE 


przy Klubie Młodzieży Sosnowiec, War 
szawska 22, telefon 492. Dla inteligen- 
cji kurs przyspieszony. Specjalne kom- 
plety amatorskie. 

KTORY wiedział z szanownych reemi- 
grantów rosyjskich o pobycie lub śmier 
ci Pawła Kopczyńskiewo w Rosji pro- 
szę o łaskawe udzielenie informacji. 


Katarzyna Kopczyńska. Sosnowiec, Ro 
botnicza 18. 
ROTTNEROWI Szmulowi skradziono 


ksiażeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Sosnowiec, 


REDEE TI aaa AT E N 


Pan Tupalski jest strasznie zazdro- 
sny o swoją brzydką połowice. Onegdaj 
w kawiarni Italja zauważył, że siedzą- 
cy przy sąsiednim stolika młodzieniec 
przypatruje się jej uporczywie. 

-- Jak pan może gapić się w ten spo- 
sób na kobietę? — wybucha wreszcie . 

— Przepraszam najmocniej -— odpo- 
wiada nieśmiało młodzieniec. Ale pani 
tak bardzo mi się podobała, że .. 5 

— Niech pan przynajmniej nie robi 
kawałów. Przecież w to nikt nie uwie 


rzy. 
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